wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel i świąt. 


administracyi : 
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Lzescy posłowie onuszczają wiedeński nariament 


Koñgres czeski i poł.-słowiaństi, — „Narodni Listy" ukażą się bez 
pozwolenia władz. 


(Telefonem od kor. „Gońca Krakowskiego“). 
"= Wiedeń, 7 pażdziernika. 

_ Nadeszła tu wiadomość. iż Czesi nie wrórą 
tat do parlamentu, Niezależnie od zeromadzn- 
taba wszystkich czeskich posłów sejmowych i 
tarnych, czeskich członków izby pa- 

Rów i czeskich rad narodowych, które ma się 
€dbyć we wtorek w Pradze, odbędzie się także 
W Zagrzebiu kougres południowych Słowian, 


CAI 
Na zornmańzeniu w Pradze zapadną 
uchwały ośromnej wabi. 


(Telefonem od kor. „Gońca Krakowskiego”) 

w ; Wiedeń, 7 października. | naprężeniem wyczekują zgromadzenia, amy ofi 
sa + wtorek rozpoczyna się w parlamencia | rego na wtorek do Pragi przez prezesa Związki 
p yskusya wewnętrzno-polityczna, połączona | czeskiego posła Staneka. W zgromadzeniu ten 

dyskusyą nad kwestyami żywnościowemi. Już | mają wziąć udział wszystkie czesko-słowackie 
a „Jednakże można stwierdzić, że zainterzso- | rady narodowe z Czech, Moraw, Ślaska i sło- 
b anio dla tej dyskusyl. wobee ogromnej donio-+| wackich komitetów wegierskich, dalej wszyscy 

Bei aktualnych zagadnień polityki miedzy- | czescy poslowie parlamentarni i sejmowi. czescy 
odowej, jest bardzo słabe. Chwilowo kwe- | członkowie izby panów i przedstawiciele czo- 
“a pokojowa dominuje nad wszystkiemi inno- | skich miast i powiatów. Powszechnie sądzą. że 
d sprawami i wszystkie stronnictwa wylą- | na tem zgromadzeniu zapadną uchwały ogron- 

te sie nią zajmują. nei wagi. 

t 2 polskie zwołane jest na wtorek popo- Na wtorkowem posiedzeniu Izby posłów 
, W przyjdzie też prawdopodobnie do głosowanie 
te obozie niemieckim w dalszym ciągu toczą | nad wnioskiem posła Zenkera o zniesienie zen- 
narady nad kwestyą zrzeszenia wszystkich 


dy zury. Wniosek ten, jak przypuszczają, uzyska 
niemieckich. W obozie czeskim z wielkiem | wiekszość. 


M ad de © M wota — dk) 
Roalicya planuje marsz na Budapeszt. 


 , “egram własny „Gońca Krakmnskieao“) 
t Berno, 7 października. 


wskutek czego poseł Korosec wyjechal już 
z Wiednia. Z Pragi donoszą. iż zawieszone 
przed kilku miesiącami „Narodni Listy“ zaczną 
Się znów ukazywać, nie czekaijac na pozwole- 
nie władz, W zgromadzeniu praskiem mają wziać 
także udział delegaci Słowian południowych. 
dwóch posłów Słowaków węgierskich oraz po- 
słowie wazethpolsey. 


ai 


z Bułgaryą. będzie maszerował przeciw Austro- 
= Węgrom w kierunku na Budapeszt. Większa 
4 : W francuski Esoerey. komendant koali- | część wojsk greckich i francuskich w Macado- 
b- "U wojsk na Bałkanie. oświadczył kore- | nii. jest jeszcze nietknieta i pragnie jaknajry- 


1 ET „Secolo“, iż po załatwieniu się | chiej podzielić sławę Serbów. 
A ł ë o | h 9 © i 
n6UMOCCIE CENĘ, GHOCHY NAJWYŻSZĄ . 


t a demokratvzacyi i brawa samostanowienia zwuciężyła na całej 
| linii. — Optymizm pokojowy w Wiedniu. 
(Telefonem od kor. „Gońca Krakowskiego”) 

Wiedeń, 7 października. 
eszeie daje wyraz nadziei, że tym razem 
"ych. x litsrąpi nawiązanie rokowa fpokoje- 
dą, AR Fr. Presse“ pogodziła się juź z my- 
wienia oa demokratyzacyi i prawa samosta- 
żę stwięgj ) IZY!a na całej linii. N. Fr. Pres- 

Za. że ząwsze jeszcze istnieją znaczne 


trudności, że jednakże z pewnością n'edluxa roz- 
roczna się prace w hagskim pałacu pokojowsm. 

Organ ministerstwa spraw  zagrua czn*ch 
„Fremdenblatt* wywodzi, że krok ten nie jest 
krokiem dorywczym, lecz organicznie w'aże 9'e 
z całą dotychczasową polityką wojerns mo- 
caretw centralnych, które ząwaze podkreśiały. 


Rap Upra 
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Kraków, wtorek 8. paźdzernika 1918. 


Cena 
egzemplarza 


30 ta 


PRENUMFRATA 
W KRAKOWIE: 


miesięcznie » 1 Kor. 50 hal” 
kwartalnie . . . 22 
7a odnoszenie do domu 1 Kor. 50 hal 


miesiecznie. 


NA PROWINCYI: 


» 50 ad 


miesięcznie . . . 9 Kor — hal. 
kwartalnie . . . 27 „ ~ >» 
OGŁOSZENIA : 


Za wiersz nonpareillowy jednołam. przy 
iednorazowem umieszczeniu 50 hal., 
przy większej ilości umieszczeń 40 h. 
Nadesłane +. « « «+ JAGGER 
Po kronice «+ + > w d 
Drobne ogłoszenia 15 hal., matrymo= 
nialne i korespondencya 20 hal, od 
słowa. 
Rękopisów redakcya nie zwraca. 


że prowadzą wojnę obronną. 7wróchno się do 
Wilsona, bo Ameryka nie jest związana z kon- 
licyą przez jakieś specyalne umowy. Wilson jet 
panem swoich postanowień i ma swopodę dria- 
łania. „Fremdenblart“ końezy artykuł slowami: 
Czy tym razem osiągniemy nasz cel? Na razie 
możemy tylko żywić nadricie, że tak. Nie wajno 
jednakże jeszeze oddawać sie zbyt wrgórowae 
nym iluzyom. Trzeba spokojnie czekać i być na 
wszystki» ewentualności przygotowanym. 

„Reichspost* wskazuje na to. że teraz słowo 
o wojnie i pokoju wypowie Wilson. ho inne pań< 
stwa koalievi hez pomocy amerykańskiej nie 
masą prowadzić wolny. Może jeszcze nigdy po: 
dobna władza nie snoczvwała w reku iednega 
człow'eka. ale może też jeszcze nirdy ieden po- 
szczególny człowiek nie hył oharozony taką od: 
powiedzialnościa, jak obecnie Wilson. 

„Arbeiter Zeitung“ artrtuł na temat noty, 
kończy następuiqecym apelem: 

Wołamy głosem, łzami przylłumionym, de 
wazvstkich panujących: Porzućcie wreszc'e prze: 
sądy i zapłaćcie cene chociażby naiwvższą, aby 
uratować ludzkość od nędzy i zagłady. 


Zamamiawanie 
S00 oficerów niemieckich 


(Telefonem od kor. Cocea Kreta skiego 
Wiedeń. 7 
„Raltchspost* dowiaduje sie, że wiceprezeA 
katolickiego towarzystwa szkolnego dr. medy= 
cyny Fryderyk Kusper Schwarz. kióry kyt yf- 
cem wojennym na Sybervi, zostali wraz z 15 in- 
nymi lekarzami, również ieńcant, i z 500 ofi. 
cerami niemieckimi zamordowani przez wojska 
czesko-słowackie. Tylko jednemu lekarzowi 
z Wiednia udało się zbiesłz, a to dzieki tema 
że władał językiem serbskim. Przedostał się OR 
do Wiednia i przywiózł wiadomość o OwyImM 
strasznym pogromie. 


| RMA u oai EWY AOC EW | 
Strasznu wovbuch 
w fabryce amunicui. 


Nowy Jork. (Reuter) Wezaraj rano nasąpiła sd- 
na eksplozya w fabryce granatów koło Morgan, 
w New Jersey. Wstrząśnienie odczut? bardzo 
daleko. Wiekszość pracowników zdołała utie 
W'elu hrak. Pożar zagraża innym taprykom 3+ 
municyi. Widze zarzadziły opróżnienie domów 
w szerokim okręgu. Pożar jest tak silny, że stra. 
że pożarne nie mogą dotrzeć da Morgan. W fas 
brykach zakopują cale tonv „iinveh materyałów 
wybuchowych. aby je uratować przeł eksplo 
zyą. Z dzielnicy Morgan rarowało sie ueiec7*4 
60.000 mieszkańców. Ulice a poħio uciekają 
cych i wozów z rannymi. Fksplozyę słyszano 
w Nowym „Jorku. Czynim cna wrazenie oilgiosu 
bitwy artyleryi. 


paździermika. 


Str. Z 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


Jak Niemcy rozumieją 1-1y: unkt warunków Wilsona. 


Kraków, ( 


(2) Wilson, jak wiadomo. postawił sprawę 
polską w swych warunkach pokojowych w spo- 
xb niezwykle stanowczy i jasny, nie pozosta- 
wiający żadnych eo do inteneyi jego wątplt- 
wości. 

' Powiedział on mianowicie: „Niezawisłe pań- 
two polskie, któreby musiało zamknąć w Sobie 
niewątpliwie przez polska ludność zamieszkałe 
»bszary. miałoby być stworzone. Musiałoby ono 
posiadac wolny dosięp do morza. Jego gospo- 
farcza niezawisłość i terytoryalna nienaruszal- 


października. 


ność musiałyby być zagwarantowane przez 
niędzz uurodowy układ“. 

Ponadto w mowie swej z 12 lutego b. r. Wil- 
tn powiedział: „Wszystkie jasno określone na- 


*gdcwe żądania mają znaleźć jak najdalej idące 
zrspokojenie, a to bez stworzenia nowych czyn- 
aików sporu i konflktu, któreby mogły znów 
szybko zakłócić pokój Europy i całego świata”. 

Z punktów powyższych wynika jasno, że 
Polska. zdaniom Wilsona, musi być zjednoczo- 
aa we "szystkich swoich zaborach, to znaczy, 
te ze zw'j strony Niemcy muszą zwrócić Polsce 


Poznańskie, że bez wypełnienia tego warunku, 
Niemcy nie otrzymają pokoju. 

A jak się na tę sprawę zapatruje organ tzą- 

dzacej dziś w Niemczech partyi, socyalistyczny 

„Worwaerts*, którego program wykluczać powi- 
sm wszelką myśl dokonywania lub sankcyono- 
wania zaborów? 

Organ ten niem. wszechaneksyonistów 30- 
cyalistycznych rozumie żądanie Wilona w ten 
sposób, iż wystarczy przyznanie Polsce... wolnej 

żeglugi po Wiśle i zabezpieczenia tą drogą do- 
stepu do morza!... 

Rzecz oczywista. że takio rozwiązanie sprawy 
polskiej tworzyłoby tylko nowy czynnik spom 
i konfliktu, uzależniałoby Polskę gospodarczo 
od Niemiec, uświęcałoby gwałt zadany Polsce w 
dobie rozbioru i równałoby się odrzuceniu pro- 
gramu pokojowego Wilsona. 

Soceyalłści niemieccy muszą się jeszcze wig- 
wu tej wojny wielu rzeczy nauczyć, zanim zdo- 
hig osiąznąć dla narodu niemieckiego upra- 
gniony — pokój. Przedtem muszą się oni wy- 
rzec wszelkiej myśli panowania niemieckiego 
uad narodem polskim, pokutującej wiecznie w 
ich mózgach, zakażonych anrksyonizmem. 


froncya przygotowana na ułunie trwanie wolny. 


r Genewa, 7 pażdziernika. 


| „L'Echo Polonais“ zamieszcza memoryał Ko- 
mitetu Wolnej Polski, podpisany przez W. (23z- 
gowtta, dra B. Motza i B. Kozakiewicza, zaadre- 
sowany do rządu warszawskiego, w którym 
skreślony jest stan materyalny i moralny we 
Francyi. Z interesującego memoryału przyta- 
€zamy następującz ustępy: 

' Nastrój wśród wojskowych można ckreślić 
po 4 latach wojny, w tych słowach: wytrwać na 
posterunku, dokąd będzie trzeba. Odbywał on 
Jednak kilka fluktyacyi. Tak, na przykład. pe- 
wne, dość znaczne nawet zdenerwowanie istnia- 
ło w roku zeszłym, po tak zwanej ofenzywie 
gen. Nivelle'a, które na szczęście trwało bar- 
dzo niedługo, tak. że wkrótce znów zapanował 
fak najlepszy nastrój. Przyczynia się do niego 
bez wątpienia zaufanie, jaki» ma wojsko do zen. 


Bolszewicka agitacya w Król. Peol. 


Opinia min. Steckiego. 


Warszawa, 6 października, 


Opinia publiczna Królestwa Polskiego zanie- 
pokojona jest bardzo możliwością przeszczepie- 
3ia na nasz grunt bolszewizmu. 

Na temiat ten udzielił kilka uwag współpra- 
cownikowi „„Kuryera Warsz.“ min. Stecki, który 
on iadrzył między innemi: 

Wsród mas reemigrantów wraca spora liczha 
wyraźnych agitatorów, którzy albo szczerze na- 
trali rewolucyjnych porladów polityczno-społe- 
*znych, albo też są ludźmi kupionym i celowo 
nstruowanymi. 

„I niema żadnego sposobu, aby zapobied” 
rzyjazdowi tej ostatniej kategoryi reemigran- 
„ów. Przeprowadzenie Ścisłej kontroli osób na 
punkiach roemigracyjnych, jest związane z w- 
jromnymi trudnościami. 

Nie należy zapominać, że przez niektóre 
„nich przechodziło i przechodzi codziennie po 
»arę tysięcy ludzi., Biorąc te rzeczy ze strony 
«rmalnej, zgłaszają się oni z dokumentami w 
rządku. Dowody ich osobiste wystawiane są 
rzez różne urzędy i organizacye spoleczne 


EEEE E 07-17 WYCENIE FTR OT JE 


Głodowe nostułał” urzednik Ów, 


4ędza urzędnicza — Nie b"ło demonstracyi. — Walka o egzy:tzncve 


KRAKÓW, 7 paździenika. 
u, Wezoraj poepołudniu, w sali „Sokola“, 
wzy bardzo licznym udziale odbyło się zebranie 
dufne iunkeyonaryuszy państwowych w Kra- 


Foch'a, Petaina i do p. Clemenceau, jako mini- 
stra wojny. Nawet ci wojskowi. którzy nie sym- 
patyzują ani z kierunkiem politycznym, ani £ 
dyplomacyą Clemenceau, wyczuwają jednak je- 
go głeboką, prawdziwie ojcowską życzliwość 
dla żołalerza. Po tych kilku latach wojny wy- 
tworzyła się wśród wojska zupełna rezygnacya 
i przekonanie o konieczności trwania. Rzec mo- 
żna, że obecnie o końcu wojny wołskowi prawie 
nie mówia, pdyż widza go zdz'eś bardzo daleko, 
Porodzili się oni z myśla, że woina może trwać 
jeszcze 2—3 lata. Do tei równowagi duchowej 
przyczynił sie znacznie obraz. jaki przedstawia 
Francva od chwili wypowiedzenia wojay przez 
Amervkęe, a mianowicie widok wielkiezo potoku 
ludzi i matervału wojennego, rozpływającego się 
po całej Franevi. 

Opinia parlamemtu co do prowadzenia dłu- 
giej jeszcze wojny jest prawie ua beki 


polskie w Rosył. które nie zawsze moga dokta- 
dnie uwzelędnić charakter polityczny wszyst- 
kich reemierantów. tem bardziej, że władze boi- 
szewiekie po rozhiciu orean'zacy* polskich we- 
szły w posiadanie znacznego zapasu ich bian- 
kietów I pieczeci. co umożliwła wystawianie wie 
lu fałszywych legitymacył. Wreszcie i podrabia- 
nie urzędowych dokumentów nie przedstawia 
zbytnich trudności. 

Wielokrotnie ministeratwo spraw wewnetrz- 

nych poiecało komisarzom  reemigracyjnym 
stosowanie dużej ostrożności przy wydawaniu 
nozwoleń na wyjazd do Królestwa osobom po- 
dejrzanym. Otrzymywaliśmy nieraz listy bardzo 
churakterystyczne: 

„Ponieważ zatrzymanie p. X. odbićby się mo- 
gło fatalnie na rzeszach Polaków, oczekujących 
na powrót po tamtej stronie drutu kolczastego, 
gdyż władze bolszewickie mogłyby na nich wy- 
wrzeć swą zemstę, przeto zmuszony byłem u- 
dzielić pozwolenia na przejazd do Królestwa, 
0 czem zawiadamiam ministeryum*. 

W dalszym ciągu omawiał minister sposoby 
przeciwdziałaniu ruchowi bolszewiekiemu. 


kowie. 

Zebranie zagaił dyr. dr. Seeliger, przewodni- 
czył radca sądu dr. Wielgus. który w przetnó- 
wieniu watępnem zaprzeczył, jakoby wczoraj 


Numer 988 


miały się odbyć w Krakowie manifestacye w 
rzędników państwowych, celem przeprowadze” 
nia tą drogą postulatów, dotyczących poprawi) 
ich bytu. 

Następnie zabrał głos referent dr, Kr 
dając w swem przemówieniu wymow F 
nędzy urzędników. poczem przedłożył 13 
lenia 8zereg rezolucyi. 

W rezolucyach, skierowanych do r f ig 
Koła polskiego, Ebrani 
ZAPROTESTOWALI PRZECIW aa 
DZENTU MIN. SKARBU Z 1 WR7ESN B. mi 
W SPRAWIE DODATKÓW DROŻYŹNIAJ YCH 
oraz zażądali 

SPEŁNIENIE POSTULAÓW, UCHWALO? 

NYCH 24 LIPCA B. R. W WIEDNIU. 
na ogóino-auatryackim zjeździe delegatów ai 
dniczych. 

W. sprawie zgłoszonych .rezolucyi zabi” 
głus obecni na zebraniu poałowi: Dasıysi 
Gross, Marek, Moraczewski, oraz wielu urzę 
ków, poczem zgłoszone rezołucye utkiwalemo 
| o ooo | 


NA DOBIE. A 
PRAWDA W -OCZY KOLE; d 


Iya 


ad 


W 

1 
ten 
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Jest pewne stare praojców przy 4 
klórego dawno uczono mniesw s sgh 
i odtad twardo zostało mł w gł 

że bardzo wielu prawda w oczy koleją 


dą 
Nieraz już w życiu ucierpiałem wie » 
niejedną przykrą przeniosłem niedoli 
wrogami atoli mi są przyjaciele, 


a powód tego? gawda w oczy kolé 


Wczoraj, gdy pokój byt w ustach ka 
i rozstrzygano sojuszników wolę, 
kropnąlem wierszyk, niepamiętny 
co mnie uczono: prawda w oczy kor 


Lecz próżnom czekał na głośną 0 
zamiast wierszyka biale było pole, i 
Ha trudna rada! i cenzor ma racyś! — 
bo przecież prawda bardzo w aż” 


+ 8 i 


| 


chwila bieżad 


Kalendarzyk. 
Św. Marka 
Wschód słońca 5'48 
Zachód słońca 5.06 
Długość dnia 11:18 


REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIE 

Poniedziałek: „Niebieski lis". 
TEATR POWSZECHNY. 
Poniedziałek: „Księżniczka czardasz$: 
—— y 


Wypuszczenie z M 
Sziget. 


(x) Z Marmarosz Sziget osz nuj: 
mość, że legioniści 

ną dnia 8 b. m. 
Generał Schilling zarządził poddani 
ziądowi wojskowemu na m'ejecu, aë. 
żeni zaprotestowali przeciwko temu 
sze odroczyły termin przeglądu. Na 
scy oskarżeni otrzymają czterotygod* 
lop dla wytchnienia i pokrzepienia ai 
E<<F—— " ś 


Przeciw pobytowi ı rosy] 
katów w. | 


Ostatniemi czasy przybył do wa 
szef żandarmów. którego nazwis 
związane z niezliczoną ilością wyro 

Na jednem z ostatnich posiedzeń 
Warszawy przyjęto wniosek Berchae"”” 
następującej: 

„Rada miejska wzywa magistrat 8 
ciwstawił się jak najenergiezniej al 
w Warszawi tych Rosyan. których 4% 
jako wrogów Polski, stała w zwiazku 
czaniem ruchu wolnościowego w 

Rada wniosek przyjęła jednom LA j 

—— 0) 


yDltszcz. 


BH 
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10.000 marek za wy rycia soroas 
zamachu na dra Schulize. 


, Z Warszawy donoszą: 

»D. W, Zeitung“ donosi, że wyznaczono ni- 
Brode — 10.000 marek za wykrycie sprawców 
tamachu na komisarza policyi polowej, dra Eri- 
Sa Schulze. Jako sprawcy zamachu podejrzani 
R dwaj osobnicy, z których jeden ubrany byt 
W zielonkawe palto. Obaj zbiegli w kierunku 
Mostu Poniatowskiego. 

— 


JTorba szefa sekcy!. 


i i Ogromne poruszenie wywołało w Budapeszcie 
> jj piecie miejscowych dzienników o znalezie- 
i b w ostatnich dniach na ławce w partu przy 
4 dynku parlamentu torby z aktami, pozost1- 
| Onej tam nieostrożnie przez pewnego szefa 
„ yi z Wiadnia. 

Przy przeględzie aktów wyszło na jaw. iż 
Makgtcje! torby przybył do Budapesztu na zle- 
tenda, swego rządu, w celu uzyskania dla. au- 
i a kich browarów tvsiąca wagonów jeczmie- 


Urzędnik ten pertraktował już w tej sprawic 
Beralnym dyrektorem węgierskiego wojen- 
0 urzędu dla obrotu zbożem. Russo, który 
Prz. rzekł dostarczyć 600 wagonów jęczmie- 
AlApo cenie 150 koron za cetnar metryczny, 
Awzelędnianiem już w tej cenie ubytku dla 
w w dochodach z podatków od piwa. 
| Ho przyrzekł owemu szefowi sekcyi do- 
„WOzenia także kukurudzy, zastrzegając jed- 
| Bisa ścisłą tajemnicę o tem wezystkiem wobec 
 Mlerekiego Urzędu wyżywienia ludności. 
m Madho zawierają akta cały szereg uwag, 0- 
S wzmiankę, że na Węgrzech jęczmień ogro- 
„8 obrodził aby go jednak dostać. trzeba 
komieczni: „obrobić“ pewne „miej- 


t 


z z 


bowołany obrońca praw 
żydowskich. 


w koreepondent wiedeński telefonuje: 

m żydów Polaków sprawozdania tutoł- 
E Pazet o posłuchaniu wiedeńskiego rabina 
m aia u cesarza wywołało wielkie obu- 
m..." Rabin wiedeński, zapytany przez mo- 
a 36 o położeniu żydów wschodnich. uważał 
pa owne wskazać na to, że stosunki między 
„Ami a żydami są tego rodzaju, iż konie- 
TS jest zapewnienie praw żydów, jako mniej- 
4 narodowej. Nie jest wykluczone, że Żv- 
posłowie parlamentarni w sdoowledni 
zaprotestują przeciw temu wystąpieniu 
wiedeńskiego, który z pewnością naimniej 
Powołany do obrony praw żydów w Polsce. 


| 


ję, parkach śród ogołoconych do połowy z 
drzew było wielu ludzi spragnionych oeta- 
A > Tomieni jesiennego słońca. 

Mm. Rynku krakowskim po południu rozeta- 
GaL  Pieć ołtarzy, do których, dorocznym zwy 
mg > odbyła się procesya z kościoła OO. Do- 
dów z powodu święta Matki Boskiej Ró- 


B). 

UWOLNIENIE PILSUDSKIEGO. Polskie 
Parlamentarne utrzymują, że prezydyum 
Polskiego ma zamiar w najbliższym cza- 
Fnić pewne kroki w kierunku wypu- 
ną wolność brygadyvera Piłsudskiego. 
"4 ać wię należy, że usiłowania te Koła 

£O poprze rzad warszawski. 
YN PRAWDZIWIE OBYWATELSKI. 
niedawno w Krakowie, ceniony, prawy 
y l krawiec, $. p. Franciszek Gorol, zae 
„ ™ testamencie swoim 500 koron na rzecz 
„Szkoły Ludowej. Hojny w stosunku do 
de fundatora zapis, niechaj bedzie przy- 
` a. la, innych, a na liście ofiar T. S. L. 
d Pliwie stanie w pierwszych szeregach 
(4) onon DY wateli, 
nę; ÓR PIEKARZY. Wskutek skarg publi- 
ua piekarzy. którzy nie chcą przyjmo- 


,GTNIEC KRAKOWSKI“ 


w4 benów na chleb, prezydyum mizsta, GRY | 


kilkakrotne przypemnienia piekarzom krazow- 
skim o obowiązku przyjmowania bonów zapo- 
mogowych nie pomogły, odniosło się w tej spra- 
wie do przełożonzgo cechu. Jak sią informuje- 
my, cech wezwał wszystkich piekarzy do prze- 
strzegania tego przepisu. Równocześnie i skle- 
py miejskie otrzymały surowe instruścye. hy 
od publiczności przyjmowały bony na artykuły 
żywności. 

(4) FAŁSZYWY URZĘDNIK: MAGISTRACKI. 
Od dłuższego czasu grasuje po mieście niezna- 
ny bliżej meżczyzna. który powołując się na kie- 
rownika Biu a aprowizacyjnego, dra Wydrę, 
stara się wyłudzić od publiczności kwoty pienię- 
żne na dostarczyć się mające po niskich cenach 
artvkuły żywności. 

Magistrat podaje do wizdomości. ż3 wszelkie 
umowy co do dostarczenia artykułów żywności 
załatwia bezpośrednio miejskie Biuro aprow1- 
zacyjne przy ulicy Poselskiej. lub sklepy miej- 
skie. zarazem ostrzega publiczność przed nara- 
żaniem się na ewentualne straty pianiężne z 
powyższego powodu wyniknąć mozące. 

(4) OSTATNI ROZKAZ CESARZA WILHEL- 
MA. Cesarz Wilhelm wydał rozkaz čo armii i 
floty, w którym podnosi męstwo wszystkich sił 
zbrojnych. Równocześnie zawiadamia ich o z3- 
łamaniu się frontu macedońskiego i propozycy! 
pokojowej. Oświadcza cesarz dalej. iż tylka ha- 
norowemu pokojowi poda rękę. Czy jednak 
wkrótce już broń odłożą, tego cesarz nie wie, 
a do tego czasu muszą użyć wszystkich sił, aby 
stawić czoło nieprzyiacjołom. 

HISZPANKA W WIEDNIU szerzy się z ogro- 
mna gwaltownościa, W ubiesłym *vgolniu było 
199 wypadków śmiertelnvch. Rozważana jest 
myśl zamkniecia wszvstkich szkół. 

(IRKUCK WE KRWI. Z Tomska donoszą. 
Że w Czasie walk i utarczek Czecho-Stowaków 
z bolszewikami padło w mieście ponad ośm ty= 
siecy ludzi. Miasto jest kompletnis zniszczone. 
Brak artykułów żywności, od szeregu miertęcy 
nisma światła. Obecnie ząrzad miasta spoczywa 
w rekach socyalnvch rewolucvanist w. 

(1) PROŚBA O UŁASKAWIENIE... Były mini- 
+= Brotopopow, znaidujacy się obecnie w twior- 
dzy petropawłowskiśj, wystosował do Lenina 
podanie, w którem prosi o ułaskawieni» w Te- 
cznicę rewolueyi. Czy obeony wielkowładca Ro- 
syi uwzeledni nroshe wraca. nrzyszłaść akaże... 

(d) PO POŻARZE SANATORYUM DRA DEU- 
SKIEGO. Od dra Kazimierza Dłuskiego. dvrsktora 
sanatoryum w Zakonanem. otrzymujemy list z za- 
wiadomieniem, że onrócz ponarzenia p. dr. Dłu- 
skiej w czasie pożaru, innvch wypadków nie vło 
i że gmach sanatorynm i budvnok maszyn, 78 wszy. 
stkiemi urządzeniami i światło, cantralne ogrzewau- 
nie cte, są nieuszkodzone; zgorzały tylko drewniane 
bndynki gosnodarskie. 


ZE Z A NN 
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Pomimo wynikających stąd trudności chwilo: 
| wych, zakład jest i będzie nadał czynny. l 

(a) Były szef żandarmeryi rosyjskiej w Kró: 
lestwie Dolskiem. generał Uthoff. szeroko znie- 
rawidzony wśród: ludności Królestwa, powTó- 
cił z Rosvi do Warszawy. 

MILIONOWA KRADZIEŻ W BUDAPESZCIE. 
Fogaty właściciel ziemski. dr. Biro, wróciwszy 
onegdaj z dłuższego letniego pobytu do Buda- 
pesztu, zastał swe mieszkanie zupełnie obraho- 
wane. Wartość skradzionych przedmiotów. jak 
mebli. obrazów, bielizny, ubrań i kosztowności, 
wynosi półtora miliona koron. 

ZAMKNIECIE PRZEDSIEBIORSTW WIDO- 
WISKOWYCH W BUDAPESZCIE. W sekcyj 
sanitarmej ministerstwa spraw wewnętrznych 
odhyło się onegdaj posiedzenie w sprawie zam* 
kniecia kabaretów i kinoteatrów, 23 względu 
na grasuiącą chorobę hiszpańską (erypę'. Ró 
wnocześnie odbyło się w tej samej sprawie po- 
siedzenie prezydyum macistratu, które uchwa: 
liło «wniesienie do ministerstwa. wniosku zanr 
kniecia wszystkich lokali rozrywkowy*n. w któ. 
rych gromadzi się ponad 200 osób. a nie mają: 
cych żadnych celów kulturalnych. 

Równocześnie uchwalono wykonywanie CO 
dziennie desynfekcyi wagonów kolai obwodo- 
wej i tramwajowych 

——( a 


ZE SPORTU. 


„AMATORZY*—,„CRACOVIA* 2:2 (1:0). 


Wczorajsze zawody „Cracovii“ z ..Amatora« 
mi“ z Wiednia przyniosły nam znów wiele emo 
cyi sportowych. Gra toczyła się w szalonen 
tempie, obie drużymy grały z niezwykłą amhiy 
cyą i starały sie ze wszystkich swych sił zde 
być palmę zwycięstwa. 

Zawodv qakończvły się nierozeeraną 2:2. Ja 
dnak wynik ten nie jest bynajmniaj wykładni- 
kiem umiejętności obu drużyn. Lepszą bsz wąt: 
pienia była „Cracovia“, która też od początku 
do końca drzierżyła inicyatywę gry w swych., 
nogach. Włedeńczycy okazali się drużyną zgtæ 
mą, z której na czoło wybijała się obrona I zna 
komity bramkarz:jedynie napad w swej prze 
komhinacyi przed bramką przeciwnika wyk% 
zał wiele słabych stron. „Cracovia“ grała weza 
raj wprawdzie lepiej. niż z „Wista“, zwłaszczł 
pomoc f obrona. natomiast napad nio był w da. 
wnej formi:. Za dużo grali środkiem, a nie 
skrzydłami. wskutek czego wiele dobtvch pozy: 
cvi szło na marne. Ponadto przebijało sie wśroj 
nioktórych graczy napadu  zniechecenła. czy 
toż... lenistwo. Bramki dla „Cracovii* uzyskał 
Kowalski i Poznański. Zawoly prowadził sędzi9 
z Wiednia — niestetr — nieco zx stronniczo ny 
korzyść ewych współrodaków. 


-= 
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NEYCEE TITLE 2 KIKI | UWTTAZWY 
Dalszy odwrót Niemców we Francpi, 


na Bałkanie i 


Komnnikać niemiecki. 


ja (B. Wolfta). Urzędowo ogłaszają dnia 
6 b. m: 
ZACHODNIA WIDOWNIA WOJNY. 

Grupa wojsk baw. nast, tronu ks. Rupre"hta: 
We Flandryi i przed Cambra: spokojny dzień. 
Ożywiona działalność wywiadowcza na w.elu 
młescach frontu. 

Grupa wojsk generała pułkownika von Boeh- 
ra: Przedostatniej nocy opuściliśmy łuk stano- 
wiska wysterczający między Crevecourt a Beau- 
rawo'l na lini" Banteux - Le Catelet i stojące tam 
wojska cofnęliśmy na tylne linie, Anglicy i 
Francuzi kontynuowali swe ataki między Le 
Catelet i na północ od Sa'nt Quentin. Beaure- 
voir i Monbrai pozostały w ich rękc"h. Na in- 
nych frontach ich ataki złamały się przed nasze. 
mi liniami. `” walkach koło Beaurevo'r szere- 
rólniej odzć zvł się rezerwowy pułk piechoty 
Nr 66 pod wodzą swego komendanta majora 
von Loebecke. 

Grupa wojska niemieckiego następcy tronu: 
W dalszym ciągu ruchów rozpoczętych dnia 


w Palestynie. 


3 b. m. na wschód od Rheims i z obu stron Sute. 
pes przedostatniej nocy opróżniliśmy także nasze 
pozycye ną Primont | Bertt i zajęliśmy tylne 
linie. Nieprzyjaciel następował w ciągu dnia. 
Wieczorem staliśmy w kontakcie z nim uad 
Suinpes z obu stron drogi Reims - Neur Chatef 
koło Lavannes - Epoie - Pont Facerger i nad 
Arnetf. Między drogą od Somme Py ku północy 
a na wschód od Miry zaatakował: Francuzi i 
Amerykanie ponownię wielkiemi słami. Po za- 
ciętej walce urzymaliśmy w zupełności nasze 
pozycye. Przytem szczególnie odznaczył się 
westlajski pułk piechoty Nr 55 i zachodrro-prit- 
ski pułk piechoty Nr 149. Dywizya piechoty Nr 
199 kilkakrotnie odparia nieprzyjaciela, szturmu 
lacego piętnaście razy wzgórza Liry. W odpie- 
raniu nieprzyjaciela brał szczególny udział po- 
rucznik Markock z kompaniami pułku piechoty 
Nr 375. Nieprzyjaciel reniósł u cężkie straty, 
Częściowo ataki przeciwnika na wschodnim 


skraju Argonów nie udałw się. 
Grupa wojsk generała Galwitza: Między Ar- 
gonami a Mozą Amerykanie prowadzili dałej 


Str. 1 


siine ataki. Na wiele ud Exetmord powiada 
się im doiwzeć aż aa wzyćrza lesiste t khn, na 
półnec od taj nio! «sej, Tutaj rozbiiy się 
ich ataki podejniowan: ponowne w godrinach 
ppołudniowych Po wir stronach drogi wiodącej 
y Chewpemiry Go Eruwgne złamaiy się ich ataki 
snów przed ima podżow alzacko-lotaryńskich 
I westlalckich. Dałej na wschód n'eprzyjacie! 
wdarł sie Go miejscowości Fays, Pozatem Od- 
farto go. 

Zestrzellišsmy wczoraj 37 nieprzyjacielskich 
samolotów ! dwa balony na uwięzi. 
POŁUDNIOWO-WSCIHODNYT TEREN WOJNY. 


Na węlska wiin dotychczas w obreb'e 
N Sg "loarskieyg tmełuty wyłączone i znaj- 


d ©. w odwrotnie de swych miejsc koncen- 
tracziuych. Odpowieziały one w pełni posta- 
wicuem im wysekim wymaganiom i dokonały 
wyb oo..ch czynów. 
AŻYATYCKI 


TEREN WOJNY. 


Niemieckie bataliony, walczące w Pałęsty- 
gie u boku naszego wiernego tureckiego sprzy- 
mierzeńca, musiały w związku z słabemi ture- 
ck'emł stomi ustani przed przygniatajacą nie 


ymisya min. Steckiego. 


m aa 


uli h. 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


przyjacielską przewagą i znajdują się w odwro- 
vie przez Damszek w północnym kierunku. 
Ludendorff. 


Komunikat wieczorny. 

Berlin. 0B. Kò Urzedawo ogłaszają dala 6 ba. 
wierzerem: Częściowe walki na północ od St. 
Quentin | w Szampanii. Między Argonami a Mo- 
z; odparto gwałtowne ataki Amerykanów. 


Komunikat ansiryacki. 
Wiedeń. ‘B. K>. Urzędoówo ogiaszają 
mw.: 

WŁOSKA WIDOWNIA WOJNY. 

Ne było większych dzałań bojowych. 

W Neumarkt w południowym Tyrolu pod- 
czas włoskiego ataku lotniczego na obóz jeń- 
ców wojennych zabici zostali i ranni wioscy 
jeńcy wojenni. 

ALBAŃSKA WIDOWNIA WOJNY. 

Na południe od rzeki Skumv walki tylnych 
straży. 

Na serbskim fronc'e nasze wojska znajdują 
ce się na przedzie, cofnięte zostały z Vranje. 

Szef sztabu generalnego. 


dina 


Na tle konfliktu z premierem Kuckarzewskim o rozszerzenie Rady Stanu 


(Telegrams c. KE koresycndencnineqo |). 
Warszawa, 5 pażdziernika. 

Według dzienników porannych. utworzenie 

gabinetu wczorai jeszcze nie nastąpiło, ponieważ 

minister Stecki zażadał, aby do gabinetu przy- 

feto także nrzetstawicieli lewicv oraz aby Rada 


Konflikt rosyjsko-ukraiński. 


Stanu została przez odpowiednie wybory dadat- 
kowe rozszerzoną. Kucharzęwski, jakkolw'ek za- 
sadniczo godzi sie na te żądania., odmówił je- 
dnak natvchmiastowego ich spełnienia. 

Dzienniki donoszą, że z tego powodn Stecki 
wniósł dvmisye. 


a 


Rokowania Rumunii z Ukrainą. — O przyłaczenie Białorusi do Ukrainy. 


Kijów. (B. KO Ukrainska delegacya pokojo- 
wa odrzuciła na posiedzeniu z dnia 3 h. m. jade- 
nio rośvjskiej delowucvi pokojowej aby zapytać 
koniruhentów pokoju brzeskiego o ile pokój ten 
Ławarty miedzy Rosya a mocarstwami central- 
nemi obowiązuje także i Ukrainę. Zaproponowa- 
ła ona natychmiastowe rozpoczęcie obrad - nad 
kwestyą granicy. przyczem przedłożyła. dokła- 
dne plany granicy. zawierające znaczne ustęp- 
stwa na rzecz Rosyi. i rasiła ona o odpowiedź lo 
dnia 10 paźdz. Ponieważ delogacya ros. obstaje 
wzy swojej pronozycyi, oświadczyła delegacya 
nkrajńska. że gdvbv do dnia T paźdz. nie nastą- 
mira mają być rokowania aż do dalszego zarza- 
dzenia odroczone. Zawieszenie broni miałoby i 
nadał obowiazywać. Następna posiedzenie dele- 


Z Bukowiny. 


Od. naszego korespondenta. 
Czerniowce, w październiku. 

Po trzykrotnej inwazyi rosyjskiej, która wv- 
warla swój niszczący wpływ. miasto nasza 
z powrotem wielu radzin, przeważnie urzędni- 
czych. poczyna budzić się do życia. Uchodźcy 
wrócili do swych splądrowanych pomieszkań. 
Przeniosły się też na stałe kadry dwu stacvon=- 
wanych w Czerniowcach pułków. wnoszą w 
mury miasta ruch i ożywienie. Ożywiły się ka 
mwłarnie i wszystkie cukiernie polskie w Czer- 
niowcach. Dużo jednak jeszcze czasu upłynia. 
zanim miasto wróci do normalnych stosunków. 

Aby nic zostawać w niczem w tyle za innzmi 
miastami i Czerniowce mają stosunki aprowisa- 
cyjne opłakane. Dzięki pokatnemu handlowi p" 
skarskiemu, ceny artykułów spożywczych 
wprost horendalne. | kilo mąki kukurudziarej. 
swojski produkt, kosztuje ohecnie 12 kozon. 
Mąki białej wcale nie widać. 

W Czerniowcach obfitość owoców 
Zarząd miasta podjal! wprawdzie  energie:rą 
ukcye przeciw owocowym paskarzom i speku- 
lantom, starając się o unormowanie cen ow)- 
ców, ale nadaremnie. Ceny są wprost fantusty 
czne. 


ZNACZNY, 


eatyi pokojowych odhędzie się dnia 7 paździec- 
nika. Na fem posie lz ii rastąpi ostateczna de- 
cyzya co do rozejmu i rokowań pokojowych. 

Dnia 4 paźdz. rozpoczęły się w Kijowie roko- 
wama miedzy Ukainz ə Ne unig. 

Deputacya właścicieli ziewskiel raz vvwiiporu 
ziemstw i szlachty z runtroucsohylewsktej pro- 
siła hetmana o przyłączenie Białorusi do U- 
krainy. 


Niemcy nie wycofają wojsk 
z Ukrainy. 
Urzedowa koła niemieckie oświulezują. że po 


głoski o odejściu wojsk niemieckich z Ukrainy 
są beznodstawne. 


Ruch artystyczny w Czerniowcach ożywit 
ię nieco. Z dniem 13 września b. r. rozpotzał 
teatr miejski sezon jesienny pod dvrekcva ! 
Gnttmana, byłego nadreżysera teatru an la 
Wien”. Zespól artystyczny dobrany przewsżnie 
z sił wiodeńelsich. W repertuarze st komed e 
operetki i opera, —— Sezan mod kierownictwem 
deźwiadczonych reżyserów zapowiada się lo. 
brze i zaspakaja w zupełności artystyczne py- 
trzeby miasta. Teatr codziennie wysprzedany. 

Budynki gimnazyalne i uniwersytet zostały 
nareszce opróżnione przez wojskowość. Wpi-v 
do uniwersytetu już się rozpoczęły. 

Cena pomieszkań doszła do makimum. Jest 
ta wypłvwę>m frzykrotnej inwazyi. Większa 
część mieszkań jest znpełnie zniszczonych, me- 
ble wywiezione. okna i drzwi połamane. Z pio- 
wodu trudnosci w nabywaniu aowych met. 
mieszkania stoją próżne. Umeblowane pokoju 
dostać nie można. Wskutek frzykrotnej inwazyi 
rosciskiei hotele zostały spladrowane. 

W Czemiowcach obeenłe wychodzą dwn nie- 
mieckie pisma codziann2: „Czernowitze” Mor- 
genhlatt" i t. zw. „Krieesauscahn” („Ozernowić-_ 
zer Allgemeine Zeitung“ | „Czernowitzer Tag- 
blatt" wspólnie). Objętość tych pism wvnośi za- 
ledwie 4 stronice, z powodu czezo «grantezyć 
się muszą do najważniejszych komunikatów wo- 


Namor R. 


jennych. jak również miejscowej kroniki. Oprócz 
tych pism wychodzą jeszeze 2 rumuńskie pisma 
i ukraińskie czasopismo .„Bukowyna'. organ Pe 1 
Wassilki. 

Senzacvę wywołała w ostatnich czasach spre, 
wa podziału Bukowiny. Ankieta, ogłoszona prze 
„Morzenblatt”: czy bukowina ma być podzielce 
na? — wydała wynik, będący stanowczym pros 
testem Niemców, Polaków i Rumunów, zamiest< 
kujących Bukowinę, przeciw podz'ałowi kraju 

Otwarcie granicy rumuńskiej Ickany—Burdt- 
jeni miało nastąpić 17 sierpnia b. r. — ale z niee 
wiadomych przyczyn zostało w ostatniej chwili 
odroczone. 

Jeszcze słów kilka o życin Polaków w Czer- 
riowcach. Mowę polską styszy się wszędzie. 
Codziennie można dostać warszawskie I lwow: 
skie pisma w księgarniach i w tralikach. Polacy 
mają swój lasny ..Dom Polski". Obsenie jednak 
ruch tam zamari. 

We wrześniu zwołali posłowie ukralńscy ną 
Bukowini» kilka wieców. Tematem otrąd byłe 
kwestya podziału Gal'cyi | Bukowiny, jako też 
sprawa utworzenia osobnego kraju koronnego. 


e e 3 
Walka z lichwą mieszkaniową. | 

(asp) Nareszcie. aczkolwiek nieco zapóźnć - 
rozpoczęta walkę z lichwą mieszkaniową. S4 | 
iłzicia zapewne. szanowni Czytelnicy. że ua% $ 
gdzie lichwiarze mioszkamiowi wiprawisją prze 
wdzłwe orgle. każąc, oprócz wygórowan) 
czynszów, dawać sobie jeszcze haracz w p 
staci węgli, mąki, sadła i t. p.? Otóż mylicie 
sję. U nas zacznie się myśleć, mówić 1 risań 4 
tem wówczas, gdy dotknie ona ojców mtastó, 
którzy na nieszczęście szerokiej. ubogiej ludno 
sei, mieszkają we własnych kamienicach. Wallt 
z lichwa podjął magistrat wiedeński, na któreś 
wniosek założono specyalny oddział dla walić 
z lichwą mieszkaniową. pod kierunkiem rade 
polievi. dra Baumgart'na. Biuro owe rosposzy 
na bezwzgledną walkę ze wszystkimi, tórz 
hydż ta przez zamianę mieszkań, czynsze. had . 
to przez ogłoszenia w dziennikach e*arają 
w bozyrstydny sposób wełudzić od szukający 
miaszkamia amort:alnvch czynszów lub 8 
evalnvch dodatków. 

W odezwie do ludności zaznacza kierowal 
stwo ochrony mieszkaniowej. że obowiąz 
każdego jest natychmiast donieść do owego 
biura Inh vrokuratorri o wypadkn -checi WY 
<yvskn. oraz zaznacza. ża tylko wspóln» akt 
z ludnością poloży vame rozszerzającemu ®t 
voraz hardziej bezczebramu wyzyskowi. Zwła 
szeza odnosi się to przedewszystkiem do t * 
pokol umellowanych. których właściciele * 
snosóh prawdziwie występny wyzyskują Ikt 
torów. a zwłaszcza * młodzież uniwersyteck? 
przybeła przybył» z prowinevi na stndy2. 

% naszej strony zsuważamy. że jast już NAJ) 
wyższy czas. aby i w nas świetny magistrat PP 
czynił odpowiednie zarządzenia, gdyż i u NE 
ceny mieszkań. a zwlaszcza pokoi umeblowś 
nych, dochodzą do ahsurdu. A zatem panow” 


rajecv do dzieła! 
zee '--"zaA 
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Hrabia --- krawcef" | 
Ko W peszteńskieh kołach arystokraty o | 
nych wiele poruszenia wywołalo postanowie? Ź 
lr. Antoniego Wenekheima. który n majstra, 
Schaocfera zaczał się uczyć sztuki krawiec 
Arystokrata. liczący 27 rok życia jest szwagri” 
hr. Józefa Karolvi'epo i zamiorza. poślubić © 
kę ministra Aładara Zichy'ego. Hr. Wenczie 
żył przed wybuchem wojny w Anglii i tam 
mokratyzował się aż do iglv i nożye. WSR 
jednego z dziennikarzy wyraził się hrabis? í 
wiec: „Jestem zdania, że moje hrabekie poch? 
dzenie nić jest żadną przeszkodą bym 9%. 
krawcem. Chce być uczojwie na chleb prz” pn 
cym ezłowieki ając wielki oo 
| kiem a mając wielkie upodo jg. 
s + 


k 


w krawieetwie chcę się temu pięknemu 28 | 
l 


wi poświęcić. Niech moje postanowienie 
przykładem i zachętą do deniokratrzow: 
wszystkich sfer społecznych”. 

"Nie wiemy dokładnie. jakie są ceny SE ga 
i taksa krawiecka na Węgrzech. Jeżeli P“ 
chrćbv w przybliżeniu dorównują naszym "— p | 
nasuwa. się ciekawe pytanie: Czy hrabia d Í 
heim. który hvć może jest w marnych ggg a 
kach materyamych - - nie ma czasem ect a 
wyreperować swych finansów — krawi a 


l 


Numer. 98. * 


my. +» 


l Dla P. T. Prenumeratorów 


„Gońca Krakowskiego”. 


IRA-BAT. 
2. BAJ-CZAR KA. 
'8. JAN KUCHARZEWSKI, b. minister 


ników „Gońca Krakowskiego” 


(a zatem i Prenumeratorów). 
8. BA-RA-NI-NA. 


— ——— 
Trafne rozwiązanie nadesłali w terminie: 
AD 1I. PRENUMERATORZY: 

1) Kearney I. 2) Blok A. 3) Kotzianowa St. i 
k Zającowa L. z Jarosławiu 5) Dutkiewicz J. 
7 aTuowa 6) Zbrożek T. Tyniowiee p. Pruchnik 
) Stolarz J. z Podgórza 8) Osińska W. z Żero- 

© 9) Zapalski M. i 10) Sikora F. z Jawo- 
k 11) Bieńczycki J. z Żywca 12) Lidwin W. z 
m Btowie p. Wieliczka 13) Lejczak K. ze 
w. towa 14) Jarcsiewiczówna Z. i 15) Jaworski 
3 36 Lwowa 16) Lilienthal F. z Wiednia, dalej 
ip Akowa: 17) Pasternak L. 18) Masłowska Z, 
w. dr. Jend] A. 20) Staniejko S. 21) Paskowa 
| a" 22) Lidwinówna M. 28) dr. Zasacki S. 24) 
brat S. 25) Muzykówna J. 26) Jankiewicz R 
Moskowityn M. 28) Wijasiński J. 29) Kower- 
M. 30) Se „brat K. 31) „Mysia“ 32) Anig- 
T. 33) Muzyka T. 34) Lachwanówna A. 
'H. K. 36) Litwinówna S. 37) Wożniówna H. 
Litwinówna T. 39 Homolaczówna W. 40) 

ka H. 41) Fijałkowska H. 42) Łątkó- 
/W. 43) Waniek J. 44 Zakrzewska I. 45) 
à tein F. 46) Andrvsik E. 47) Nowakó- 
Z. 48) Ziemlińska L. 49) Bez podpisu I 50) 
Z. 51) Dolińska B. 52) Krzykowska 
Lachmanówna A. 54) Stupnicka H. 55) 
K. 56) Bez podpisu II 57) Hupczycowa 
) Łątkówna S. 50) Dyszkiewiczowa A. 60) 
owska Z. 61) Mizioł B. 62) Nowakówna 
) Du Vall W. 64) Lewicka I. 65) Słowicka 
) Nowakówna J. 67) Mizioł F. 68) Kirch- 
er H. 69) Winiarska J. 70) Goldmanówna I. 
Jastrzębska J. 72) Płoszczakówna S. 73; 
29) 75 M. 74) Ołpińska H. 75) Olszewska M. 
: Łapińska E. 77) Cichocka K. 78) Kielska 
wą Breia: 79% Barzykowska Eugenia ze Lwo- 

180) Sekowski F. z Berna mor. 


NIEBIESKI LIS. 


aa w 3 aktach Franciszka Herzega. 
Przekład Józefa Relidzyńskiego. 


(Z teatru im. J. Słowackiego). 

lator wymyślił taką sytuacyę: trójkąt mal- 
: w którym mąż jest przyjacielem żony, « 
el domu... platonicznym j:j mężem. Te- 
noweli nudnej, a i w życiu nierzadko 
ny. Na razie konfliktu żadnego niema. 
Małżeństwo. jako instytucva. trwa. rikt 
zdradzenym. — a platoniczny małżenek- 
äciel domu pociesza się sobowtóreni uki- 

> l kobiety w ramionach wesołej Ryki. 
Ray, Zrobić. aby w tem małżeństwie coś się 
my” stało, aby się jakieś namiętności ode- 
hj, a fotelstron. na którym od lat szesciu 
A wytworny Tibor. zamienić w kazalnice 


Li 
E ęałoeyonat: * 
Herzeg wpada na hi zły pomysl. Piato- 
maj trójkąt małżeński wzbogaca 0 jeszeze 
3 at. geometryczna figurę zamienia w in- 
„Zworobok --- | katastrofa gotowa. Pig- 
f ma oddaje się (podczas polowania za 
łęg CEN lisem) jakienuuś kretynowi. u span- 
£ klamra". który wysuwał się z podeirza- 
bie Szerwonezo automobilu, zerwał wroszeje 
lacia 7 otz zdradzonern. platonieznenu przy- 
| Maje 4 Przyjaciel jost zazdrosny, ale nie przy- 
Yima do tago I w imię obrażenej instytu- 
Bie. śletwa (nie swego: į w jmie abstrak- 
S noty 15 egoista), Jemaskuic niekna Ilo. 
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ll. Dla P.T. wszystkich Czytel- 
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ROZWIAZANIE SZARAD 


łamigłówki, umieszczonych w Nr. 83 „Gońca Krakowssiego*. 


AD I. PRENUMERATORZY (jak wyżej) 
ORAZ CZYTELNICY: 

SM) Bachus z Kieje $2: Jamiddkowski K. z 
Dąbrowy gór. 89) Hijrz S. z Hubieszowa Si 
Piątkiewisz L. z Tarzopola 85) „Atkać z Kiar 
6) Balauchowski J. z» Staniatek ST) Meder M. 
ze Stryja 88) Tvszkiewiez W. 89; Hałatek S. 90, 
Błaszkiewicz A. 90 Piskosz I. 92) Kroezek T. 
38 Rosrkowsk! R. i 94; Jasek R. wszyżcy z Bia 
lej 9 Świżawski L. z Radymna 96 Stygaresó- 
mna E. z Vodzórza 9T) Sadlik K. z Bielska 98) 
Himmel L. | 99 Pariser A, zę Lwowa 100) Be- 
dnarowski A. z Brodów 101) Kurnstlerówna S. 
4 Dąbrowr k. Tarnowa 102).Szczudłowski Z. z 
Berna mor. 108) Konapiński S. z Jaworzna 104) 
Leser K. z Rzeszowa 105; Maj J. z Dukli 106) 
Słotołowicz T. ze Sanoka i 107%) Pinskerówna 
H. z Dukli. dalej z Krakowa: 108) Kowalski A. 
10% Solarz I. 110) Grzybowski W. 111) Forsche 
rowa I. 112 (tabryś W. 112; Strune F. 114) Pie 
karska Ż. 115) Robak J. 116) Waniek J. 117! 
Stemgast R. 118) Jendlowa J. 119) Piekarski F. 
wreszcie 12M Minfqowicz W. z Brodów. 

—— 
Nadto nadesłano 28 mylnych rozwiązan. 
—— 


Wynik publicznego losowania 
odbytego w niedzielę dnia 6 października b. r. 
o godz. 12 w południe w wielkiej sali redakcyj- 
nej „Gońca Krakowskiego“, 
Nagrody za rozwiązanie szarad z Nru 77 o- 
trzymali: 
1. PRENUMERATORZY: 


i. Bezplatne zdjęcia fotograf:czne laureaia i 
6 odbitek w formacie gahinetowym: Tusunia 
Parzykowske że Lwowa. ul. Czarneckiego 3. 

2. „Rzeczy wesołe* Nema: Antonina. Litwi- 
ówna z Krakowa, ul. Krupnicza 22. 

3. „Boy“ Battaglii: Radosław Jankiewicz 
z Krakowa. ul. Konarskiego 34. 

JI. CZYTELNICY I PRENUMERATORZY: 

4. Pudeiko przedniego tytoniu tureckiego: 
S. Kuenstlerówni z Nabrowy k. Tarnowa. 

5. Bezpłatna prenumerata „Gońca Krakow- 
skiego na listopad 1918, w:gledmie przedłużenie 
prenumeraty o jedon miesiąc --- Leokadya Ziem- 
łińska z Krakowa 

6. 'Nadprogramowa nagroda!) „itzeczy we 
sołe* Nema: Marya Lidwinówna z Krakowa, 
nl. Rakowicka 1. (Po raz trzeci!! 


nę przed jej poczeiwym mężem. profesoram 
Panlusem. 

Konsekwencye? Żadne. Paulus nie dziwi się 
zdradzie swej żony, dziwi go jana wybór. ..Bin- 
dna. A ja myślałem. ża ona z toha mnis zdra- 
dzi” —- mówi do przyjaciela. 

Zaprawdę stoik Jub idyota. Prawdopodobnie 
niedołęga i filozof. Gdyż odrazu bierze sobie in- 
ną żonę i wchodzi pokornie pod pantofel, u 
„twiętom* oburzeniem gorejący Trihory orycn 
tuje się powoli. że właściwie działał z pobudek 
agotstyczzych. Przyjaciel staje się meżom. A 
mąż — przyjacielem. 

Historya wcale nie zabawna. chociaż na sa- 
buwność pozująca. Herzeg za mało ma dowci- 
pu. aby napisać dolsrą, francuską farse, a zbyt 
ugania się za łatwym efektem scenicznym, by 
sirorzyć poważny dramat psychologiczny. Ja- 
ko krotochwila lub farsa, jest „Niebieski lis“ 
zapoważny. jako komedya luh sztuka, nie kon- 
sekwentny. nie przemyślany i płytki. 

Ton ograniczony profesor Paulus, które. w 
najlepszej zresztą scenie komedyi, czyni niosły- 
chane zarzuty swemu przyjacielowi. iż dopu- 
scit się zdrady Ilony, jest pogtacią nieprawdo- 
podobną, krotochwilna. i farsowa. Tibor, któ. 
ry zrazu występuje w pretensyach ibsenowskici, 
jako pbrońca i szermierz prawdy, cnoty i obo- 
wiązku nagle przebacza. zapomina i idzie za 
ułosem sentymentu. Miłość? Jeżeli istniała od 
ilawna, to pocóż hyły te praktyki z Ryk? 
Czyż nie trzeba było wtedy przyjść twardo do 
przyjaciela i powiedzieć mu: „Słuchaj, kocham 
twa żone. ona kocha mnie — i basta". Tibor 


chce hyć jednak wytwornym causerem, a jest 
niestety, tylko węgierskim... kahotynam. Gdy, 
trzeba mówić, milczy, a gdy obowiązek honoru 
nakazuje milezeć (bo czemże jest dsmaskowa- 
uie obcej kobiety’... mówi. Uebodzi im to bez- 
karnie. ho wszystko w tej sztuce bezxarnie U+ 
chodzi. Ani lotnik nie ginie w pojedynku 2 pro- 
fusorem (profesor boi się pojedynku). ani perti 
dna Liza nie zostaje przekupką (tem być po. 
winna). a natomiast drugą żoną profesora, ani 
Tibor nie dostaje zasłużonego kosza i pogardy 
ol pięknej Ilony — a zostaje jej mężem. Sło- 
wem. góra psychologiemych i dramatycznych 
nieprawdopodobieństw. j 

Wszystko kończy sie dobrze... i dlatego głup- 
stwo nazywa się komedya. Stanowczo wolę naje 
gorzej i najbardziej nieprawdopodobną krota- 
chwile francuska od pretensyonalnego pomysłu 
Herzega. Czworohok małżeński — zgoda! Mo- 
żliwość rozwodu — hajeczne rozwiązanie! Ale 
należy przecież pomyśleć nad tem, œo umieścić 
między eksnozycyą a rozwiązaniem. Ludzi stwo- 
rzyć. konflikt do końca przemyślać, a i czyny 
tych ludzi psrchologicznie uzasadnić. Farsowe 
nięcie dramatu peychologicznego lub psychole: 
wiczne uzasadnienie krotochwil jest artystyczną 
potwornością. Dlatego nie widzę powodu do 
wystawienia tei sztuki i utrzymamła jej na re 
pertuarze. Chwilowe względy, wywołane vasła: 
bnięciem p. Solskiej. które „Niebieskiego Baa" 
do niezasłużonego życia powołały, powinny co 
rychlej nstamić. Wogóle jest2m tego zdania ża 
w teatrze, w którym sie naprawdę pracuje, chwi- 
lowe wzeledy nie powinny nigdy rozstrzygać 
o doborze repertuaru. Przewidujące kierownia 
ctwo musi mieć w zapasie szereg Sztuk, „przez 
siebie” przygotowanych: a chętnie wierzę, iż p, 
Trzciński napewno tak zapełni czas swoim a 
ktorom. że w przyszłości żadne repertuar ve 
ni:spodzianki go nie zaskoczą, a nam oszczę« 
dzone hada ..Niehioskie* i tym podobne lisy. 

Aktorzy grali na ogół poprawnie, chociań 
znać hyła nazbyt pospieszne przygotowanie pre» 
miery. Doskonałym profesorem. niedołęgą i fae 
śnowidzem swej głupoty Ivt p. Jednowski. Był 
smieszny, przerażony i zawsze pożałowania 70 
dny. Tylko wtedy, gdy chciał puścić się na 
fale rezonerstwa. nie był przekonywujacym; 124 
żało to prawdopodobnie w jego zamiarach. 

Pan Żarski zaczyna sumienną pracą zwracać 
na siebie uwagę. Maskę miał doskonałą i był 
wytwornym. Wolałbym jednak. aby mniej pod- 
kreślał psychologiczną stronę gry. a bv! urdziej 
lekkim i swobodnym, więcej zazdrosnym koe 
chankiem. niż ponurym lunatykiem. 

Nie sądzę, aby Ilona p. Jarszewskiej wypadła 
pe myśli antora. Do tej chwili nie wiem, czy 
Tona kocha. czy kłamie, co wogól? myśli i co 
zamierza. A tylko ona ma w tej komedyi na- 
prawdę eos do powiedzonia. W szezególach de- 
bra, nie umiała jeh p. Jarszewska w żywa ta- 
łość nowiązać. 

P. Zagórsk» powiuua stanowe popracować 
nad dykevą -— to ważne, a p. Bystrzyński, zro- 
sztą bardzo dobry, nie robił wrażenia Donżuana- 
sportowca. 

Emil Breiter. 


DO AMERYKI | wsystkich państw mire 
wysłać. przy pomocy jezyka miedzynarodowego 
Esperanto. krótki» zawiadomienia i zapytania 
w sprawach rodzinnych i handlowych. z wykln- 
czeniem wszelkiej treści politycznej. Nadesłany 
mi tekst. możliwie najkrótszy, stylem telegra- 
ficznym. przekładam na Esperanto: list docho- 
dzi adresata w języku Esperanto. a na życzenie 
w języku francuskim. angielskim lub niemie- 


„ekim. Wszelkie zapytania. w tej sprwie prosze 


wysyłać listem połeconym i załączyć znaczki na 
odpowiedż policona. Odpowiedź =: Amervkl 
przez Szwajcarye mb Szwecyę nadchodzi w cią- 
gu 2 miesięcy. Zaznaczam, iż w ten spesób ol- 
daję bezinteresowna usługę i to w wypadkach 
rzeczywiście ważnych: pieniędzy do wysyłki nie 
przyjmuję. Koszta wysyłki listu poleconego do 
Szwecyi lub Szwajcaryi i stamtąd do Ameryki 
wynosza 15 międzynarodowych kupenów po- 
cztowych po 2 K 80 hal, razem 42 korm. 
Adres: L. Kronenberg, profesor gimnazyum pol- 
skiego. Orłowa, Śląsk austr. >= 


——— 
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„GONIEC KRAKOWSKT* 


Wódz legionu łotrów. 


Kraków, 4 paździrnika. 
W” naszych niższych klasach gimnazyalnych 
f realnych obowiązują dziś „Opowiadania 


z dziejów powszechnych” W książce tej. wyda- 
nej nakłelem Towarzystwa Nauczycieli Szkół 
wyższych we Lwowie, czytamy w części dru- 
giej na str. 3% opowiadanie p. t: „Henryk h 
Ptasznik". Z opowiadania tego wypisujemy do- 
słownie wszystką taką treść, która Henryka 
charakteryzuje, która tę postać rzeźbi i przed 
oczy polskiemu dziecku przedstawia: 

„Henryk I Ptasznik postanowił działać. a nie 
błyszczeć. nie eiiciał przyjąć namaszczenia kró- 
Jewskiegu. bu dość było dlań zaszczytu. że się 
wzniósł wyżej. aniżeli każdy z jego przodków. 
Starał się on głównie o to, aby uderzyć na We- 
arów. Nie było podówczas w Niemczech miast 
warownych, więc budował Henryk warowne 
grody! Nie poprzestał na tem. stworzył on bitną 
armie konna. O biegłości jej w wojennym rze- 
miośle przekonał się król w czasie walk ze są- 
siednimi Słowianami, którym wśród zimy zabrał 
miasto Branibor. Nad rzeką Unstrutą stoczył 
Honryk z Węgrami krwawą bitwę. Z krzyżem 
w ręku pędził król przed swymi hufcami. towa- 
rzyszył mn rycerz, trzymający chorągiew z wi- 
zerunkiem św. Michała Archanioła. Po odnie- 
sionem zwycięstwie padł Henryk na kolana i 
gorąco Bogu dziękował za udzieloną mu ła- 
skę. Ale już w roku 936 opłakimwali wdzięczni 
poddani śmierć dzielnego i pobożnego Henryka“. 

A teraz przypatrzmy się, co o tymże samym 
dzielnym i pobożnym Henryku I Ptaszniku mó- 
wią sameż niemieckie źródła historyczne. O wal. 
ce Henryka ze Słowianami pisze średniowieczny 
kronikarz niemieaki Widukind: 
£ Król Henryk o ile był łagodnym dla swoich, 
był surowym dla obcych. A więc gdy tylko uj- 
rzał łotra albo złodzieja. który miał ramiona 
silne i do wojny zdołne. przebaczał mu karę, 
umieszczał ro na przedmieściu w Messehurgu 
(w słowiańskiej podówczas ziemi: p. r.) dał 
mu ziemie. a w ręce broń i nakazywał, że o ile 
swoich muszą oszczędzać, to za to na Słowia- 
nach mosą takich zbrodni dokonywać, jakie im 
gie tylko podobają". 

„Wpadł Henryk do kraju Głomaczów, a zdo- 
hywszy gród słowiański Grone, wydał go na łup 
%ołnierzy i wszyscy dorośli mieszkańcr zostali 
wymordowani. chłopcy i dziewczęta poszli w 
niewolę”. 

„Z legionami łotrów uderzył Henryk na Sło- 
wian pod Łaczyną, Bitwa skończyła się zupełną 


W dwadzieścia lat później 

Pan Kasper umarł w roku 1898 i niedawno 
jako w dzień jubileuszu swej działalności emen- 
tarnej. mocą niezbadanych wyroków Boskich, 
miał wychodne. Otrzzpawszy więc z kurzu an- 
giez, w którym został złożony do trumny, a 
który był się cokolwiek pomiął, stanął przed 
pomnikiem swego sąsiada na Rakowickim cmen- 
tarzu i ją! sią przeglądać w moono wyświechta- 
nej, metalowaj tabliczce, która wychodzącyw 
niekiedy na świat truposzom zastępowała ln- 
Btro. 

— Fiul fiu! —- zagwizdał przez ząb. który 
mu się pauć zaczynał... — Alem się zmienił! 
Dwadzieścia lui, to nie w kij dmuchałt Anglez 
wisi na mnie, jak na jakim dyurniście podat- 

owym. x poliezki zapadły się. jak grób nad 
iwieżye nichoszczykiem. 

Tak rożwys!ając, gwoździem z trumny zrobił 
be rozdziti po angielsku. otarł lakiersk pra- 
wej nogi e niszczel lewej i to samo uczynił 
s lakteekien: iowym. poczem poszedł na mía- 
sto. givż hyła to pora wieczornej przechadzki. 

Ale tu czekały go same niespodzianki. 

— (o. u iicha! —- myślał. patrząc na spoty- 
zanych przechodhiów. — Widać nie ja sam 
edon tylko miałem dziś wychód, bo to prze- 
jeż niemożliwe, aby to byli żywi ludzie! I to 
mpenn wszyscy ze cmentarza na Salwatorze, 
ad=? pierwszy raz teh widzę, Dziwi mnie tylko 


klęską Słowian. Załoga Łączyna poddała się 
z warunkiem zachowania Życia mieszkańców. 
Nie dotrzymano jednak umowy, kobiety, dzieci 
i majątki stały się łupem zwycięzców, a wszy- 
sey wojowniey straceni zostali. Słowian, jak 
mówią niektórzy. dwieście tysięcy zginęło”. 

Podobnie przedstawia to średniowieczny 
annalista Corbyski i mówi: 

„Słowian poległo 120.000, a do niewoli zabra- 
no tylko 800*. 

Wymordował Henryk Ptasznik i zagrabił za- 
chodnią Słowiańszczyznę, a rodak jego biskup 
merseburski Thietmar, pisze: 


„Niech Henrykowi Bóg przebaczy. co niepra- 
wnie za panowania swego na własność zagrabi}. 

Oto wielkie czyny Henryka I Ptasznika, tak 
wygląda w świetle źródeł dzielny i pobożny 
Henryk. Dziwne refleksye. Słyszymy, że Henryk 
uderzając na Węgrów, nosił na sztandarze obraz 
św. Archanioła, że miał w ręce krzyż. Żałować 
bardzo należy, że Widukind nie zapisał co miał 
Henryk w ręku, gdy na czele legionu łotrów 
uderzał na „najzacniejszy na świecie”. jak mówi 
niemiecki kronikarz Helmold, słowiański lud. 
Przecie ci, wypuszczeni z kryminałów złodzieje 
i łotrzy musieli mieć także jakiś sztandar — 
jaki — o tem tylko przypuszczenia stawiać 
można. pewien znawca średniowieczny mówi 
nam, że na tej chorągwi był zapewne herb za- 
wodowy i cechowy, to jest wytrychy. 

Powie ktoś. że dla cesarstwa niemieckiego był 
ten Henryk Ptasznik dzielną i zbożną postacią. 
Czy tak? No to dla cesarstwa rosyjskiego był 
dzielną postacią Jakóh Szela z Pilzna. Czy z tego 
wynika, aby entuzyastyczne życiorysy Fersena, 
Suworowa i Szeli ogłaszać w galicyjskich książ- 
kach szkolnych?! Był dla cesarstwa Henryk 
dodatnią postacią? Otóż to właśnia. że nasze 
książki szkolne dotyczące historyi, kultnry i te- 
ratury są pisane ze stanowiska cesarstwa, a nie 
z naszego stanowiska. A z naszego stanc- 
wiska należałoby w życiorysie Henryka Ptaszni- 
ka napisać coś o łegionie łotrów, o bitwie pol 
Łączyną. o mordzie załogi grodu łączyńskiego. 
należałoby się może chęć słowo wspomnienia 
dla tych narodów. które pod nożem legionów 
Henryka nad d.abą wymarłv. 

Kim i czem były te narody? Nowożytna nau- 
ka jednogłośnie i kategorycznie mówi. że wv- 
mordowani Połabianie. Ranowie, Głomaczowie. 
że dogorywający Łużyczanie. Słowińcy i... Po- 
lacy, to jedno i ta samo plemie, które się w 
nauce zwie: lechickiem. O tych naszych bra- 
ciach powinna coś wspomnieć polska książku 


— rozmyślał — że w „Gazecie Niebłaskiej* 
nie było nic o tym masowym spacerze. 

Ale to widocznie prawda — zaczął znowu — 
ca opowiadali o wilgoci na tamtej posesyi! Jak 
bo też oni wyglądają! Pożal się Boże: Nie ży- 
czyłbym sohie bynajmniej sąsiadować z którym 
z nich: Brr! Ja przy nich jeszcze wcale niezgo- 
rzej będę 6ię prezentował. 

Umocniony tem spostrzeżenism, pokrecił wą- 
sa dumnie. ale ostrożnie. aby go całkiem nie 
oderwać i począł się rozgladać za tramwajem. 
którymby się prędzej dostał do miasta. 

Kiedy nadjechał tramwaj. wsiadł weń z za- 
dowoleniem. Było tak pełno, że zoryentował 
się odrazu, iż to nie mogą bvć żywi ludzie. Wia- 
domo bowiem. że ciało ludzkie jest nieprzeni: 
kliwe i tylko dzięki swej duchowej mat aryl 
tyle osóh mogło się pomieścić w tak ciasnym 
wozie. Złv był, gdyż cheiał kobiecznie spotkać 
już kogoś żywego. 

Wejście jego wywołało ogólna konsternacva 
pośród jadących. Ji 

— Z takim brłuchem pchać się do tramwa- 
ju! — szepnął ktoś gniewnie. 

—(Cicho bądź. to jakaś gruba ryba. Weale 
na nim wojny nie znać! 

— Pewnie magistracki urzędnik! 

Obmawiany nie słyszał tej rozmowy, wskutek 
tego, że właśnie zajety był podziwianiem baje- 
cznie chudej konduktorki. co było dlań tem 
większą senzacva. iż nigdy, jako żywo. kondu- 
ktorki nie widział. S 
- — Pan ma karte roczną? s 


ZOO N 


4 
szkolna wtedy, gdy pisze o dzielnym i pobo- 
żnym królu Henryku. Dla niej był tylko dziele 
nym i pobożnym wódz legionu łotrów, 


Henryk I Ptasznik: 
Ludwik Stasiak. 


| c a ee 
Pieśń dziadkowa 
o krakowskim chlebie: 


l 
| 
l 
| 
i 


| 


„na wieki wieków! Shu ie. ludkowie. 
na Święty Michał bel ju w Krakowie, 
tam dał mi chleba prze: „moter, 


(taki i 


Ja tego chleba nie dałbym ni wrogom, 

albowiem od niego i psi zdechnąć mogom. 

mie chlib to żadan, lecz Boska obraza. 
(niech go zaraza!). 


Taka w tym chlebie siedzi moc i władza- 

że brzuch ci napina i żywot rozsadza. 

i nie pomogom, gdyś od niego chory, ? 
żadne dochtory. : 


Ja i mej starej dał chleba okruszkę. 

a ona po nim legła zaraz w łóżku. 

wrzeszcząc z uciecha: babę co żywo o | 
daj z lewatywą! r | | 

Próżne chce docice przemyślność człowiek% i 

z czego krakowski chlib się wypieka, 

wszyćko w nim znajdziesz, wszyćko tam wsią 
ino nie mąka. 


Mówią po mieście, że idąc w ślad Boży, 
który pierwsz5go człowieka stworzył 
piekarze także łapią chleb z gliny, 

(och, takie syny!) 


Nam poco były granaty ze stali? "b ' 


tym chlebem trza było walić w Moskzłą ; 

a bylibyśmy do dziś dnia juże | d 
choć w Port-arturze! 3 

` N 


Kto tego chleba do brzucha sa našłaŭ. = 

niech zara pyta: gdzie Wolnego zskłui* 

takiemu na nic aptekarskie. fzbany, z 
jen» hiszpepy. 


Grzych ci to wielki. że człak wie srożr 
na chlib powszedni. na ten dar Boży. 
aleć o mało ta krakowska kukła 

mnie nie rozpukła! 


A tera. wiermi bracia krześciianie, 

zmówmj wieczne odpoczywanie a 

z: one dusze, co z tego chleba 
poszly do Nieba!... 


w 


— Ja mam kartę wieczną — odpari p 
cznie pan Kasper, który na drugim *"H"_ 
przyzwyczaił się do niewydawania pienię 
Miał zresztą przy sobie 10 guldenów, etare) 20 
pierowej waluty, które przez zapomnienie 5%, 
wni zostawili mu w kieszońce kamizelki 
chciał się za nie zabawić. A 

Zmęczony staniem w ścisku, a przekonstf 
iluzoryczności osób, jadących w wozi. pa 
sper podszedł do jednej z ławek i siad? n3 
kojniej na kolanach jakiejś młodej osoby: 

— Panie, pan się zapomina! 

-- To jest szkandał! 

— Pan z Krowodrzy? 

— Krowoderaki andrus! z 

Stek wymysłów posypał się na enról 
cokolwiek głowę pana Kaspra, w nastę 
czego tenże znalazł się wnet na ulicy. 
zirytowany. . 

Szedł sobie teraz przez A—B i podziwitł > 
nie rozwiniete od ezasa swej śmierci ŻY? 
warzyskie w rodzinnem mieście. Portmić: 
wieczór już zapadł, we': |ardzo celega 
pań i panienek spacerowało. trzymajać Wa 
reke wojskowych, zapowna traci lab key 
Patrząc na ich eleganckie obuwie, nast BE 
przypomniał sobie, że śriertoso jeyo IAB 
są mocno zleżałe i postanowi: sobie apa” 
nowe. j. 
— Żeby mi tylko starezyło pieniędzy 77 y 

myślał. Bo to teraz z pewnościa wszystk? p" 
dzo drocie. Możeby zaśniewali jakieś * 
guldenów? 


jaret 
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Otrzymaliśmy od pewnej pani list, 
który ze względu na jego treść i pra 
wdopodobne zainteresowanie sie tą 
kweatvą szerszych warstw naszych 
Czytelników, umieszczamy w Ca- 
tości. 

Kraków, 6. października. 


Szanowna Redakcyo! 
Wyczerpawszy wszolkie środki i sposoby. któ 
ręby sprawę moją doprowadziły do jakiegokol- 
wiek rezultatu, udaję się do Szanownej Redak- 
€ yiz prośbą o łaskawą pomoc i radę. Chodzi tu 
O zasiłek wojskowy należny mi za śp. męża, któ- 
ty służąc od wybuchu wojny przy Legionach 
Zmarł z początkiem 1915 r. Byłam wówczas pod 
awaya rosyjską, po ustąpieniu której przenio- 
“am sie do Wiednia, gdzie w dłuższy czas do- 

am się o Śmierci męża. 

=m uzyskałam odpowiednie dokumenta wró- 
1617 do Lwowa, gdzie wniosłam z początkiem 
í ©. podanie o zasiłek dla siebie i dziecka. 
Lwowska komisya po kilku miesiącach namy- 
ania się odesłała podanie do komisyi w Ra- 
do której mąż był przynależny a ta znowu 
Po kiku miesiącach odmówiła zasiłku motywu- 
jao zbyt późnem wniesieniem podania. W. gru- 
a ub. roku wniosłam rekurs do komisy! kra- 


Zyrzaki. 
is" « 
Kinowiec. 
„Patazno na niego miałem wrażenie, że upra* 
Wa szwedzką gimnasykę albo boksuje się z ja- 
j niewidzialnym przeciwnikiem. Dziwnym 
M się tylko wydawał skurcz na jego twarzy, 
śmamionujący ból 1 przerażenie. A najdziwniej- 
GM mogło się wydawć to, czemu znany w mle 
MOŻ paskarz robl ze siebie w kawiarni 


— A panco? — pytam go trochę niepewnie. 

Zastanowił ruchy pięściami i jakby wrócił do 
omnośc!. 

— Ja... nie. To u mnie takie nerwowe tego... 

ję się zanadto kinem i miewam petem 


| fets cymacyo. Czasem zdaje mi się, że tłum mnie 


rozszarpać, więc się bronię. 

C — To czemu pan łazi do kina? 
a — Muszę, panie. Przecie niepodobna caty 
ma spędzać na spekulacyach, na kupowaniu 
~ SPrzedawaniu czegoś, co często nio istnieje na- 
Nz Popadłbym w drugą, może jeszcze gorsŁą 
ii Kino jest odciażeniem dla mego umy- 

U Po tych różnych spekulacyach handlowych. 


a Prierazony myślą o takim wydatku. szedł 
lej, gdy dojrzał tłum ludzi, ustawionych sī% 
Tegami po dwie osoby przed trafiką. 

| — Po co oni tak stoją? 

@ napróżno łamał głowę, siląc się rozwią- 
= pA niepojętą dla siebi: zagadkę. Nie takiego 
„zag swem ani przed- ani za-grobowem nie 
„odział. A może teraz wybory do rady miasta 
b ją stę w ten sposób? Myśl ta błyskawicą 
E tjadniła mu przyćmłony długą nieczynnością 
b. € Słyszał jeszcze za życia często o tem, 
; 34 wybory do rady miejskiej, to gło- 
A też wszyscy nieboszczycy, ale nizdy nie 
4 w to wierzyć. Teraz dopiero pojął, dla- 
4 ego to spotkał tylu swych towarzyszy z do- 

Sy Jozafata i z jakiej przyczyny sam został 
I szczony w świat. 
A ° go Pozrzewniło i przejęło poczuciem wa- 
wlasnej osoby. W zrozumieniu obowią- 
obywatelskiego byłby odrazu poszedł rzu= 
SWój głos do urny, nie wiedział jednak, na 
o należy głosować. Postanowił więc pójść 

zasięgnąć języka. 
É i Wszedł do kawiarni 


i kazał sobic podać 


R Kawa, dopiero od ósmej — odrzekł kelner. 
Ex Ai jeśli mnie chce się pić teraz? 
1 ù ner uśmiechnął się bezradnie. 
4,. takim razie poproszę o bułkę z masłem 
PY wior A 3 + . 
A sm. oraz duże piwo i papierosy. 
„> £am dobrodziej taki wesół... 
x Czego czekasz? 


— H a . . . . 
Niema ani bułki. ani masła. ani kawioru, 


Str. Z 


„GONIEC ACK CEE 
Jak wygląda czasami w praktyce zasiłek wojskowy. 


jowej. Ponieważ komisya ta przeprowadzała, się 
z Białej do Lwowa, więe znowu upłynęło trzy 
miesiące, zanim przyszła kolej na mój rekurs. 
Tymezasem okazał się brak jakiegoś dokumen- 
tu więć w celu uzupełnienia postano znowu do 
Rawy. moje podanie, gdzie siódimy już miesiąc 
spoczywa w zakaruarkach tamtejszej powiat. 
komisvi zasiłkowej. Wkrótce minie eztery lata 
od śmierci męża a dwa od rozpoczęcia kroków 
moieh w celu uzyskania zasiłku, który dla mnie 
i dziecka byłby prawdziwą pomocą. Mąż mój 
bowiem, lubo za życia był urzędnikiem pań- 
stwowym'i posiadał dość szumny tytuł, nie po- 
zostawił nam żadnej pensyi ani zaopatrzenia a 
w dodatku wojna zniszczyła nam kompletnie 
wszystko. Tysiące i miliohy pakuje się w posta- 
ci zaziłków wojskowych w „lud“, w bogate go- 
spodynie wiejskie, robiących doskonałe interesa 
na swych produktach rolnych, które setki ra- 
chują na kopy a dziesiątkami tapetują skrzy- 
nie, lecz podania prawdziwie potrzebujących, 
gdyż przypuszczam że takich jak ja jest spora 
liczba, spacerują latami z biura do biura lub 
się je odrzuca z błahych przyczyn, mimo TOZ- 
licznych ustaw, mających rzekomo ułatwić i u- 
regulować pobór zasiłków. 
Z wyrazami poważania 


PE M" EE 
Musze być dziennie na trzech programach. Ina- 
czej nie mogę zasnąć. Widział pan „Wściekłą 
hrabinę morderczynię-trucicielkę*? Wstrząsająca 
rzecz. Nie- mogę teraz jałać w domu obiadu 
z obawy przed moją żoną. Bo ona tenż kino- 
manka. Powiada: wszystko da się zrobić, ino 
trzehn zręcznie. Zato ona nie może sypłać. Boi 
sią. abym jej we snie nie udusił Czasami ona 
się w nocy zerwie i ja się obudzę, i poczynamy 
oboje wrzeszczeć, jakby nas kto ze skóry łupił. 
A widiał pan tę sztukę „Krwawy murzyn, czyli 
śmiertelne trzęsienie nieba?" Tam gwiazda spa- 
da kominem do sypialni i zabija niewinnego bane 
dytę. Właściwie te kina mi szkodzą. Tamtego 
tygodnia poczułem, jak wąż oplatuje szyję, a to 
żona we Śnie położyła mi łokieć na gardle. Po- 
knsałem jej wtedy rękę, łe aż na stacyę cho- 
dziła. Najbardziej boj się Tynczu. Raz rozsypały 
Bię kucharee ziemniak. pa schodach, a ja w pół- 
śnie myslałem, łe to tupot wdzierajacego się 
tłumu. Uciekłem w koszuli do łazienki, a żoną 
tymczasem skradłą mi pięćset koron ze surduta, 
Choć największe wrażenie na mnie robi .„Obłą. 
kany krokodyl! krwiopijca' przeszło 2000 mee 
trów długi. 


ani piwa, ani papierosów. 

— A cóż jest? 

— Herbata... ciastka... gazety...” 

Pan Kasper był zdumiony, ale nie chcac 
zdradzać swego incognito, rzekł: 

— Dawaj! 

Wziął do ręki „Goniec Krakowski“ I otworzy- 
wszy w miejscu, gdzie kronikarz utyskiwał ua 
drożyznę, czytał: 

1 kg. mięsa wołowego 22 koron 
1 kg. miesa wieprzowego 30 koron 


1 kg. kawy 168. koron 
1 jajo 1 koron 
1 litr mleka , 4 koron 


Uśmiechnął się chytrzę. 

— Jakieś nowe pismo humorystyczne — po- 
myślał, — Coś w rodzaju dawnego „Dyabla“. 

Przegłądał dal2j, ale o wyborach nie nie było. 

— Wobec tego pan Kasper powstał 

— Płace herhatę i trzy ciastka © 

—— 6 koron 50 halerzy. 

— Jak? 

— 3 Reńskłe dwadzieścia pięć. 

— Bez kpin — ośle! 

— Panie dobrodzieiu! 

— Za koro mnie bienzesz — bałwanie? 
To jest złodziejstwo! Ja się nie dam zdzierać! 

Pan Kasper byłbv długo jeszcze tak wymy- 
ślał, gdyby kontrołuiaca właśnie papiery pa- 
trol wojskowa nie była mu w tem przeszko- 
dziła. Ujrzawszy przedstawicisli wladzy, spowa- 
żniał, “ 


—. Krokodyl taki długi? 

— Nie, film. Pamięta pan treść. Nad bagnem 
Żedżures-Meszures żyje potworna bestya O 
dwóch pyskach, trzech ogonach i sześciu ja- 
pach... Pan już musi iść? szkoda Wie pam, miat 
dwie paszeze, jedną do żarcia a drugą do pie a. 
Te trzy ogony znów służyły mu jed: u „do... 
Moje uszanowanie! Sługa najniższy! 


Teob. 


Ład 


Utyskiwania żołnierzy 
w polu na kapelanów. 


Kraków, 7. października. 

Katolicka „Augsburger Postztg.* daje wyraz 
swemu niezadowoleniu z postępowania niektó- 
rych kapelanów, którzy powodują. niezadowołe- 
nie i rozgoryczenie wśród żołnierzy, jak 0 tem 
świadczy jeden z wielu listów. List ten, pocho 
dzący od „zwykłego“ żołnierza cytuje wyżej 
wymieniony dziennik w ciekawszych ustępach. 
Oto kilka próbek: KE 

„Na przeciętnego żołnierza, syna z ludu, ro- 
bi złe wrażenie, gdy widzi, że jego duszpasterz 
jedzie dwukonną bryką, podczas gdy biedne 
żołnierzysko pada pod ciężarem swego „adju. 
stunku', Widzimy wszyscy, że nasi duchowni 
chętniej obcują z oficerami niż z nami żołnierza: 
mi, zwłaszcza gdy się dowiadujemy jaką gażą 
ma taki wielebny kaznodzieja, on, który ciągła 
głosi: „Nie troszcz się o pieniądz i dohro docze 
sne, ale pamiętaj na ptaki, które nie sieją a prze 
cież zbierają”. Mimowoli myśł sobie wtedy czła 
wiek: „Dlaczego on nam to gada, nam, z któ: 
rych żaden z pewnością z powodu bogactwa nóg 
zamknie sobie drogi do nieba! Dlaczego nfe kła 
daw uszy tych nauk dostawcom wojennym I fu: 
nym bezczelnym wyzyskiwaczom ojczyzny?...;* 
Tego rodzaju myśli przychodzą do głowy 2o% 
nierzowi. Niejednego irytuje poprostu gdy z ust 
swego duchownego słyszy ustawicznie kazanią 
o wytrwałości, dzielności, odwadze. etc.. 2% 
miast żeby kazanie dotyczyło raczej kwestyi re 
ligijnych i moralnych. Żołnierz niechętnie she 
cha księdza, zachęcającego do wojny, skoro teti 
sam ksiądz głosi wzniosłą Chryatusową maukęt 
„Kochajcie się wzajemnie!“ To drażni — irytu= 
je, a nauka duchowna nietylko że chybia cefu; 
lecz jeszcze i na złe wychodzi”. 

Ten sam dziennik katolicki zamieszcza uwagi 
pewnego duchownego wojskowego. który pis 
sze: „Znam wielu kapelanów, którzy wygłaszaa 
ją kazania podniecające zamiast zająć się pras 
wdami wiary chrześcijańskiej. Znam wielu dusz= 
pasterzy w polu, którzy przeaiadują więcej przy 
sztabie i w kasynie jak między żołnierzami". 


— Landsturmiegitimationsbiatt pan ma? 

—??? 

— Proszę o kartę legitymacyjną pospolitege 
ruszenia „PI, r 


— Ha? 
— Czy pan reklamowany? 
— Kto? — ja? 


— Pytamy, czy pan się reklamowal? 

— O tak, za życia często, bo ja miałem sklep 
korzenny... A bez reklamy, panie, to nie ni: ma! 

— Proszę mie błazaować. Pokaż pan Land- 
sturmlegitimationsblatt. 

Pan Kasper wyjął z portfelu złożoną w czwo» 
ro swoją klepsydrę, żałobna kartę zejścia, oraz 
rachunek od Wolnego, 

— To jakiś dezerter pewno. Brać go! — Tot- 
kazał dowódca patroi. 

Po stwierdzeniu identyczności osoby na od- 
wachu. odesłano przarażonego p. Kaspra do 
miejskiego biura pogrzebowego, które z Włam 


ściwą sobie rzutkością miało sie zająć jego po- 
grzebem. 


Po dwóch tygodniach daremnego dreptania ? 


próśb o pochowek, pan Kasper, który już prze- 
jadł był swoje 10 guldenów, w obawie, aby 
przed pogrzebem nie przyszło mu umrzeć z gło= 
du. cichcem pewnej bezksiężycowej nocy wcł- 
anął się na cmentarz i mocno uradowany wlazł 
do swego grobu, € 
głębokie przysłowie, które poucza. że wszędzie 
dobrze. a w domu najlepiej. 


wspomniawszy sobie stare, 


J. Gella. 
„iÁ 
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e e e 14 
W. ebronie dobrego imienia 
Ld 
dziecka. 
Wiedeń, T. października. 

Interesujący proces ze względu na uwalnia- 
fący wyrok — toczył się onegdaj przed sądein 
powiatowym w dzielnicy Josetstadi. Jako oskar 
żona stanęła przed sędzia żona rezerwisty, Ma- 
rya Peisinger, pod zarzutem oszustwa, dokona- 
nego przez wprowidzenie w bkal urzędu me- 
trykalnego w ren sposub. iż biorac ślub ze swym 
beenvn meem., padala do 
ksiąg welwykalnych jako ojea swego dziecku, 
jakkolwiek dobrze wiedziajs. $- kte inny jest 
ojecm. Okoliczność te potwierdził również wie- 
dy i Peisinger. jakkolwiek wiedzial. że jest nie- 
prawdziwą, za co również odpowiadal bedzie 
przed sadem wojskowym. 

Marya Poisinger przyznału się do winy. po- 
dała jednak równocześnie na swe usprawiedli- 
wienie, że była stanowezo  przeświadczoną. iż 
skoro wychodziła za mąż. to przysługiwało jej 
prawo nadania swemu dziecku legalnego nazwi- 
ska swego męża, 1 że już przy ślubie wolno jej 
dziecko nazwać „legalne. ze wzgledu na na- 
zwigłko. jakie mu przysługiwać bedzie już 7a 
kilka minut, po dokonania ceremonii śiubnych. 
Wreszcie oskarżona zazuaczyla, że działała, ma- 
jae na mysli wyłącznie tylko zapownienie dzie- 
cku logalnogo nazwiska. 

Sędzia uwolnił oskarżoną. od winy i kary, wy 
chodząc z zasady. że jakkolwiek objektywnie 
posłada ów fakt znamiona oszustwa. fo jednak 


tego tatatniego 


mmnm a M 


M" do pisania „Star“ 


sprzedani. H. Jurkiewiez, 
Nowy Targ. í 


61 
K":'* nie drogi aparat fotograficzny (6X9, 9X12). 
Aleja Mickiewieza 1. 49, II p. na prawo. 67: 
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B o szuka posady, zajęcia głównego lub ubocznego — 
kto szuka ludzi do pracy, ma wolne posady — kto 
chce coś sprzedać albo kupić — kto wreszcie ogłosić 
ehce inne swoje potrzeby, uczyni najlepiej, ogłaszuiąc 
je w dziale DROBNYCH OGŁOSZEŃ naszego dziennika. 
Słowo po 12 hal. za jeden raz. Drobne ogłoszenia na- 
desłane z prowineyi zamieszcza się w najbliższym nu- 
merze, — Olbrzymia poczytność i ogromne rezpowsze- 
chnienie nietylko w Galicvi, ale też i w Królestwie 
Polskiem zapewnia doskonały skutek. x 


| st Rudolfa Nowaka, skład maszyn do pisania, 
m warsztaty reperacrjne przyjmie natychmiast chłopca 
inteligentnego do posług biurowych. Zgłoszenia: Grodzka 
L. 44, między 9—12 i 3—7 wieczór, Tel. 3541. 654 
za nik dła rodzin urzędniczych. Ubeczne za- 

s jęcie przy pracy domowej tnoga znaleźć panie z ro- 
dzin urzędniczych, wyrabiając ozdoby na choinkę. Zgło- 
szenia w Seminaryum przem. domowego Kraków. ul. 
Grodzka 13, I p. w godzinach urzędowych, 658 


Ig siez0y portielm 2 papierami Banku austryacko- 
węgierskiego opiewające na nazwi-ko Józef Wolf 
Morgenbesser, ofiaruję 260 K za odesłanie mi tychże 
pod adresem: Józef Wolf Morgenbesser, Kraków. ulica 
Sobieskiego 16/c. 599 


KURSA NAUKOWO - WYCHOWAWCZE 


DLA DZIECI OD 4—10 LAT As 
Antoniny Winiarzowej 


Neuke w ogrodzie i na terasie według najnowszych 
wymagań psychopedagogi: i hygieny od 91, — 12'/, 
rano, na Życzenie także od 3—6 po południu. Na kur- 
sach popołudniowych kenworsecyn francusko. 
Zapisy codziennie od 12—1 i 8—4 ul. Lublez 2 (patac) 


URO SPEDYCYJNE 
ADOLFA STERZA o 
w Krakowie, w'. św. ŝAarka 29, Nr. tel. 2569 


uskntecznia wszelkie wysyłki w kraja i za grknicą. 4 


WYDAWCA: W ZASTĘPSTWIE SPÓŁK! WYDAWNICZEJ EDITOR" JERZY KONARSKI — REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY: JAN STANKIEWICZ: 
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14 Spólka z ogr. nor. «*: 


GOS: © KRAKOWSKI“ 


OW 
NZ Lo 0a 


2 drugiej strony matka starała się wyiątzice | 
tylko o oszezędzenie dziecku w przyBziości kis- 
potów z tego powodu i hańby, oraz usuńięcie 
szkodliwych wychowawczo wpływów. 


Horoskopy aprowizacyjne 
w Niemczech. 


Berlin, T. października. 

Niemiecki Urząd żywnościowy udzielił w spra 
wie aprowizacyi przyszłorocznej cennych, lecz 
nie bardzo pocieszających wyznań prasie ber- 
lińskiej. 

Zboża chlebowego będzie prawdopodobme o 
15 pre. więcej niż roku.zeszłego, tak, że w pa- 
żdzierniku otrzyma ludność większe racye ehle- 
ha. Oszczędność jest jednakże w tyłu wypadku 
przykazaniem, ponieważ trzeba stworzyć rezer- 
wy zboża, W nadchodzących bowiem tygo- 
dniach bezmięsunych —— w zamian mięsa będzie 
ludności wydziełaną mąka, a nie kartofle. 

Zbioru kartofli nie można na razie ocenić, na 
razie przewidywanym jest. przydział 7 funtów 
na głowę i tydzień. 

Z mięsem jest jeszcze gorzej niż poprzedniego 
roku., Trzeba się przygotować na dłuższe trwa- 
nie tygodni bezmiesnycu. Każdy bezmięsny ty- 


dzień oszczędzi w Niemczech 50.000 krów, kto- 


rych mleko potrzebne jest dla dzieci. 

Fłuszezów jest wielki brak, ilość ich nie bh- 
dzie ograniczoną, ale mą”sariua i1ausi prawie zu 
pełnie masło zastąpić. 


© 


codziennie 


KAWIARNIA TEATRALNA KONCERT 


Poszukuje pomocników 
Drukarnia Koziańskich. ul. Karmelicka IE. 
EULULALEEDNENLLLL 


OGŁOSZENIE. 


W celu umożliwienie producentom zkytu Í ró- 
wnomiernege rozdziału miedzy kansumantów 
krajowych kapusty I buraków jndolaych, wzywn 
się wszystkich producentów, ky bezzwłocznie 
nadali Krajewemu Biuru lerzya | owaców wo 
Lwowie, ul. Miekiewicza 28. liość wyprodukao- 
wanych I din sprzedaży przeznaezonych bura- 
ków | kepusty (w przykliżeniu) oraz powiat 
i stesyę kolejowa gdzie towar ten moźe zestań 
zeładowany. 


Do przesyłki knpusty I buraków poirzebne 
są certylikety przewozowe Krejowego Biura 
jarzyn | oweaów | bez takiege cartyfikatu kolej 
nie może towaru przyjąć. Poprzednio xgłasza- 
nie zetem ułatwi następnie wydawanie cariy- 
fikatów I zapobiegnie ewent. psucia sie toweru. 


€rap. kasz itp. środków spożywczych obieej 
Cują w tym roku więcej niż lat poprzednich. Jad 
rzyny podobno dobrze ubrodzity, lecz owy nied 
szczególnie. Cukru będzie więcej, ale wartośģ 
jego pod wzgledem słodyczy będzie znacznie 


mniejszą. 


Odpowiedzi Redakcyi: 


Kameleon. Wiersz dobry, ale koloryi dyde, 
beluie ponury. Wesoły i dowcipny liścik stok 
w rażącej sprzeczności z tą szpitalną poezją 
tak dalece, że porównywaliśmy charakter p% 
sna, by się upewnić. że obydwa manuskrypt 
pochodzą. z tej samej ręki. Zapytuje nas P 
o radę, czy „zamiast dalszego pisania nie lepk 
nauczyć się zotować obiady domowe?*... Be 
warunkowo! Lepszy jest smaczny obiad, niż IR 
chy wiersz. I jeszcze jedna rzecz ważna. 
skim obiadem domowym można struć jednego 
najwyżej kilku ludzi — ałe lichy wiersz jest nfeę 
sirawnym dla ogółu! Niech pani nie ustaje W 
pracy, możeby popróbować prozy, 


Qniejszej, w stylu listu? 


Proszę żądać 
próbnej kolekcyi obrazów, 
korali. broszek itp. za Kor. 
40—50 w razie nie nadania 
się przyjmuje w ciagu 8 dni 
kolekcyę z powrotem. Dom 
wysyłkowy. Kraków-Podpó 
rze, ul. 3, Maja 8. 563 


Najlepszą 
farbą 


domateryi 
„PALATYN: 


wa wszystkich kolorach do 
błolizny „Ultra“ poleca firma 
REIM I SKA, Kraków. Rynek. 


dla kołek rolniczych i ku 
peów znaczny opust. 


a W "m" 
Poszukuje sią kobiet 


do roznoszenia ga- 
zet. — Wiadomość 


C. K. NAMIESTNICTWO |w Administr. Gońca 


601 Krajowy Urząd gosp. 


Lwów, dnia 21. września 1918. 


Krakowskiego 
sua | E wj 


Co drugi los wygrywa. 


Ciągnienie codziennie od 9-go pażdziernika do 7-go listopada b. f 


CENA LOSÓW: `, 280, `s i00, 


= 


1, 50. ' 25 Kor. — Zamówienia kartą korospoudencyjną przyjasie: 
Dom bankowy i kantor c. k. loteryi klasowej Leopolda Brandstattera i SK! 
Kraków, ulice Karmelicka 10. ; 


Pamiętajcie o składkach 
na uwięz onych i internos 


wanych Leaionistów! - 
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KRARÓW © è UG | 
KORZE ire cada ein WE 
od godziny */, 


wieczór pod 
ctwem kapelmi 


A 700.000, 300 006, 300.000, 
100.000, 80.000, 60.000 itd- 


owne wygrane 


n 
+4 łącznie 56.000 wygranych w kwośło 
* koron 15,829.000 
%£ przypadają na V. klasę (ostatnią) X. c. k. austryackiej loteryi klasowej 
% 
x 
3e 


Kief; 


alo pog 


m 


mm Zawieranie =” 
małżeństw | możliwośći 
rozwodów obcop 


AGENCI 
i osoby każdego stanu si 
dobry zarobek przeg $ 
daż w Anstryi i Woren 
dozwolonych insów p 
wych Także dobry 
czny zarobek. Ofert 
Braun, Budapeszt, 
tring 42. 


do | 
Gj 


Kraków, P} | 
plao Bominikański b" 
'róg Stolarskiej) Tel. 
Sklad przykoró” 
da światła oiekt” | 
I dzwonków 
elektryczmyć 
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